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pliwy. Używają ich na klapy bezpieczeństwa w kotłach 
parowych, do hartowania narzędzi stalowych; do od­
bicia stemplów, form do druku i t. d. 

0 ł Ó W . 

513. Od najdawniejszych czasów znajomy, bardzo 
rzadko znajduje się w naturze rodzimy; połączony 
z siarką tworzy blejglanz czyli galerię, rudę najwięcej 
upowszechnioną; z niój prawie cała ilość ołowiu han­
dlowego pochodzi. W niektórych miejscach dosyć jest 
obfity węglan ołowiu (Weisbleierz), także na ołów 
przerabiany; do rzadkich rud należą: chromian, molib-
dan, fosforan i t. d. 

Ołów jest błękitnawo-szary, z mocnym blaskiem me­
talicznym, miękki, pisze, łatwo się wykuwa na cienkie 
blaszki. W porównaniu z innemi metalami ma wytrzy­
małość małą. Topi się w + 3 2 3 ° ; stygnąc o wiele się 
ściąga i formy nie dobrze wypełnia; w mocnym ogniu 
paruje. W powietrzu prędko nabiega powłoczką szarą, 
która go chroni od dalszego ukwasorodnienia. W zet­
knięciu z powietrzem i wodą wydaje wodnian, w czy­
stej wodzie rozpuszczalny; lecz jeżeli woda zawiera 
siarczany lub chlorki, likwasorodnienic ołowiu ustaje, 
ponieważ się na nim tworzą sole nierozpuszczalne. 
Użycie więc ołowiu na zbiorniki i rury, prowadzące 
Modę źródlaną i studzienną, nic tyle jest szkodliwe 
ileby się okazało, w przechowywaniu rzecznej lub dc-
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szezowćj. Ołów w powietrzu topiony przyciąga kwa­
soród, pokrywa się błoną szarą (Bleiaschc) suboxy-
du, który w dalszem ogrzewaniu wydaje kwasorodek 
żółty. 

Kwas siarczany i solny na ołów metaliczny nie dzia-. 
łają, ponieważ tworzą z nim związki trudno rozpu­
szczalne; najłatwiej rozpuszcza go kwas saletrzany. 
Przy współdziałaniu powietrza, kwasy nawet bardzo 
słabe ułatwiają jego ukwasorodnienie; z tej własności 
korzystają przy wyrabianiu octanu ołowiu. 

514. Ołów ma wielorakie zastosowania; wyrabiają 
go na wielką skalę, nietylko dla niego samego, ale czę­
sto dla pozyskania srebra, które się zwykle w galenie 
znajduje. Kopalnie rud ołowianych znajdują się w wie­
lu krajach; u nas wytapiano je w Jaworznie. 

Przerabianie rud ołowianych hutnicze, odbywa się 
dwoma metodami: 1° przez prażenie rudy i następną 
redukcyą (Róstarbcit). 2° przez rozkład siarku ołowiu 
działaniem żelaza (Niederschlagsarbeit). W pierwszej 
metodzie, ruda prażona zawierająca kwasorodek i siar­
czan ołowiu z częścią galeny nierozłożoną, w piecach 
szacbtowycb niskich (Krummolcn) zredukowana, wy­
daje: metal z redukcyi kwasorodku pochodzący; olo-
wiak (Bleistein), w którym mieszczą się metale z siar­
ką połączone; nakoniec żużle (Scblacke), zawierające 
nieco kwasorodku ołowiu i ma tery e obce, z których 
tak nazwany gang powstaje. Ołowiak jeszcze dosyć 
metalu zawiera; na nowo więc przerabiają go jak iu -
dę, dopóki nie zostanie wyczerpanym. 

Huty angielskie przetapiają siarek ołowiu w piecach 
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płomienistych, bez poprzedniego prażenia; lecz na 
trzonie pieca, pokrytym żużlami od poprzedniej ope-
racyi pochodzącemi, na które kwasorodek ołowiu nie 
działa: rozciągają rudę i przerabiają, ażeby jej praże­
nie ułatwić. Gdy działanie do pewnego stopnia doszło, 
to jest ruda zawiera dostateczną ilość kwasorodku i 
siarczanu ołowiu: podnoszą temperaturę i rudę mie­
szają, ażeby produkta utworzone (SChPbO i PbO) ze­
tknęły się z siarkicm nierozłożonym. Z wzajemnego 
ich działania wynika ołów metaliczny i kw. siarczany; 

2PbO + SPb = S O , + 3 l » b . 
SO J PbO + S P b = 2 S O a + 2 P b . 

Ołów metaliczny zbiera się na trzonie i zewnątrz wy­
pływa. 

W metodzie strącania, rudę nicprażoną topią z do­
datkiem żelaza i żużli. Żelazo zabiera s iarkę, ołów 
uwalnia. 

515. Z kwasorodem wydaje trzy związki udzielne: 
Suboxyd ołowiu. PbiO, odkrył Dulong, przy roz­

kładzie szczawianu działaniem ciepła. Niektórzy che­
micy uważali go za mieszaninę oznaczoną, kwasorodku 
ołowiu z metalem, którą rzeczywiście wydaje, gdy 
temperaturę zbytecznie podniesiono; co łatwo może 
nastąpić, jeżeli do rozkładu szczawianu użyto ognia 
węgli lub lampy spirytusowej, ponieważ trudno niemi 
temperaturę utralić. Lecz ogrzewając go w kąpieli ole­
jowej, rozkład zaczyna się około -f-300": ciągle 
utrzymując ten stopifcń ciepła, wywiązuje się kw. wę­
glany z niedok wąsem węgla, w stosunku 3:1. W isto­
cie: 



488 O Ł Ó W . 

2(C 2 0 3 ,PbO)==Pb 1 0+C 4 0 , ; 
lecz C 4 0 7 = 3 C 0 2 + CO, wyrażają: 6 vol. kw. węglane­
go, 2 vol. niedokwasu węgla. 

Suboxyd w tych okolicznościach otrzymany, jest 
proszkiem czarnym bez blasku; z merkuryuszcm tarty 
nie wydaje amalgamatu ołowiu; z wodą cukrową bez 
przystępu powietrza gotowany, nie oddaje ani śladu 
kwasorodku ołowiu; nic jest więc mieszaniną ale związ­
kiem udzielnym. Z kwasami silniejszeini, nawet z kw. 
octowym, rozkłda się jak inne subpxydy, na Pb - fPbO; 
podobnie zmienia się w temperaturze czerwoności. 
Nakoniec, posiada tę szczególną własność, że małą 
ilością wody zwilgocony, w przystępie powietrza silnie 
się zagrzewa, chciwie kwasoród połyka i wydaje wo­
dnian ojowiu biały. 

516. Kwasorodek ołowiu, PbO, wedle sposobu 
przygotowania, ma odmienne fizyczne własności. 

Topiąc ołów w przystępie powietrza, tworzy się na 
nim naprzód popiół ołowiany (Bleiasche), przez Ber-
zelinsa za suboxyd uważany; następnie przechodzi 
w massicot czyli kwasorodek żółty, proszkowaty. Naj-
czyściejszy massicot otrzymują z rozkładu saletrami lub 
węglanu ołowiu, wypalonego do czerwoności. Jeżeli 
temperaturę tyle podniesiono że się topi: w powol-
nem stygnięciu krzepnie na materyę czerwoną, złożo­
ną z łuszczek świetnych, które się łatwo rozdzielają, 
w dotknięciu są gładkie. W tym stanie nazywa się 
głcitą (Gliitte Lilharge); tworzy się w wielkiej ilości, 
jako produkt uboczny w hutach, przy odciągu (Abtrei-
ben) srebra od ołowiu. 
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Glejta stopiona połyka wiele kwasorodu, (na kilo­
gram 50 c. sz.), zatrzymuje go mechanicznie i w cza­
sie krzepnięcia uwalnia; co zdaniem Leblanca jest po­
wodem jej rozsypywania się na blaszki. W handlu 
odróżniają glejtę żółtą i czerwoną; obiedwie mają 
skład jednakowy; różnica w kolorze pochodzi od ró­
żnicy w budowie tkanki. Jeżeli glejta po stopieniu na­
gle krzepnie, kolor ma żółty lub zielonawy, nie rozpa­
da się na łuszczki; w przeciwnym razie, ma kolor czer­
wony, łatwo się rozpada. 

Kwasorodek ołowiu można drogą mokrą otrzymać 
w kryształach. Houlon Labilurdiere podaje, że z roz­
tworu w sodzie kaustycznej, przez kilka miesięcy na 
powietrzu zostawionego, osiada w dodekaedrach bez­
wodnych, białych w pół przezroczystych. 

Roztwór octanu ołowiu, w Haszy zamkniętej nad­
miarem amoniaku przeładowany, zostając przez kilka 
dni na słońcu, krystalizuje w oktaedry białe, przezro­
czyste fPayenJ. Kryształki wzrastające żółkną, wyda­
ją proszek czerwonawy. Zostawiając mieszaninę w cie­
mności, osiadają kryształki octanu ołowiu nadzasado-
wego fBehrens). 

Z roztworu kwasorodku, w ługu sody kaustycznej 
c g . 1,4 we wrzeniu nasyconym, w czasie stygnięcia 
osiadają kryształki, prawies ześcienne, różowe (CafoertJ, 
w kwasie saletrzanym trudno rozpuszczalne. Przez 
ogrzanie do ciemnćj czerwoności żółkną, nie zmienia-^ 
jąc swej postaci. 

Strącając sole ołowiu potażem w nadmiarze, opada 
O s a d biały, którv w gotowaniu wraz z rozciekiem za-
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mienia się w blaszki żółte, świetne. Jeżeli strącenie 
następuje w temp. zwyczajnej, nawet przy znacznym 
nadmiarze alkali, osad jest solą zasadową; w digestyi 
z małym nadmiarem alkali wydaje wodnian biały, któ­
ry w -j-1000 utrzymuje się bez zmiany. 

Kwasorodek ołowiu, mianowicie glejta, przyciąga 
z powietrza kw węglany i w ten czas burzy się z kwa­
sami. Jest silną zasadą, zbliżoną do baryty i stroncy­
any i podobne sole wydaje. Rozpuszcza się w 7000 
czystej wody, daje roztwór alkalicznie działający; lecz 
staje się w nićj nierozpuszczalnym, gdy zawiera na­
wet małe ilości soli rozpuszczonych; dlatego woda 
źródlana na ołów nie działa. Z alkaliami i ziemiami 
wydaje związki solne, które można ołowionami (plom-
bites) nazwać. Rozpuszcza się w 11 cz. potażu lub 13 
cz. sody; po 'odparowaniu takich roztworów, osiadają 
łuszczki krystaliczne ołowianu potażu lub sody (plom-
bites). Mleko wapienne rozpuszcza go w małej ilości, 
daje roztwór do czernienia włosów; wapno bowiem 
z materyi rogowej wydziela siarkę, która z ołowiem 
wydaje siarek czarny. Z ziemiami i kwasorodkami rae-
laliczncmi, kwasorodek ołowiu topi się na szkła ła­
twiej lopliwe od zwykłego kryształu; dlatego tygle 
przegryza. Najlepiej opierają się naczynia dobrze-
wypalone z gliny, pomieszanej z gliną paloną, grubo 
potłuczoną. 

Topiąc kwasorodek ołowiu w tyglu heskim, można 
otrzymać doskonałe szkło bezkolorowe lub nieco za­
farbowane; dlatego rozumiano, że glejta jest materyą 
na wpół stopioną, a po zupełnćm stopieniu szkło wy-
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daje; lecz takie szkło wtenczas tylko tworzy, gdy ze 
ścian tygla rozpuści kwas krzemienny, glinkę i t. d. 

Kwasorodek ołowiu ma liczne zastosowania. Wcho­
dzi do składu flinlglasu, polewy, na fajansie i innych 
naczyniach glinianych; dodają go do kolorów na 
porcelanie wpalanych, przy wyrabianiu pokostów; n;.-
koniee w aptekach używają go do przygotowania pla-
stru diachilon (Emplastr: lithargyrii simplex). 

517. Sole ołowiu są białe, gdy kwas jest bezkolo-
rowy; smak mają słodki. 

Potaż, strąca w nich osad biały, w nadmiarze od­
czynnika, szczególniej przy pomocy ciepła, rozpu­
szczalny. 

Z amoniakiem daje osad biały, soli zasadowej, w nad­
miarze odczynuika nierozpuszczalny. 

Węglany alkaliów strącają węglan Cłowiu biały, 
W nadmiarze odczynnika nierozpuszczalny. 

Gaz siarkowodorowy i siarhowodniany, dają w nich 
osad czarny w nadmiarze nierozpuszczalny. Jeżeli sól 
ołowiu jest rozpuszczona w wielkiej ilości kw. solne­
go: siarkowodór daje osad czerw ony, z siarku uchlor-
ku ołowiu złożony. 

Kwas siarczany i jego sole rozpuszczalne, dają. osad 
biały, w wodzie nierozpuszczalny, lecz rozpuszczalny 
w alkaliach, w winianie amoniaku i w fcvasie solnym; 
bardzo mało w kw. siarczanym i salelrzanym rozw ol-
nionym. 

. Jodek potassium, strąca jodek ołowiu żółty, w nad­
miarze odczynnika rozpuszczalny. 

Chromiany dają chromian ołowiu żółty, który od 
roztworów alkalicznych nabywa koloru czerwonego. 
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Cyna, zynk i żelazo, slrącają ołów metaliczny w bla­
szkach świetnych. Umieszczając w octanie ołowiu ka­
wałek zynku, który utrzymuje druty mosiężne zwinię­
te, wkrótce na około.nich rozwija się pokwit metali­
czny, drzewem Saturna zwany, z świetnych łuszczek 
ołowiu złożony. Dla otrzymania pięknego drzewa, 
potrzeba dodać kw. octowego do rozlsvoru, ażeby za-
pobiedz strącaniu się soli zasadowej albo węglanu oło­
wiu, któryby się z niej strącał kw. węglanym, w7 po­
wietrzu będącym. 

518. Półtora kwasorodek ołowiu, Pb*Oa, otrzy­
mał Winckelbleeh, działaniem czystego podchloronu so­
dy lub potażu, na kwasorodek ołowiu w potażu kau­
stycznym rozpuszczony. Wkrótce po zmieszaniu roz­
tworów tworzy się osad żółty, zwolna czerwieniejący; 
po wypłukaniu jest czerwono-żółty, wcale nie krysta­
liczny; wodę hygroskopową uporczywie zatrzymuje. 
Z kwasem szczawiowym i mrówkowym, wywiązuje 
kwas węglany. Kwas siarczany, saletrzany i octowy, 
wyłączają z niego superoxyd. Kw. solny wydaje z nim 
chlorrrik żółty, rozpuszczalny, który się wkrótce na 
chlorek i chlor rozkłada. 

519. Kwas ołowiany dawniej superoxyd ołowiu, PbO a , 
jest proszkiein^cicmno-brunatnjm; ogrzany traci poło­
wę kwasorodu; w temp. zwyczajnej lub słabo podnie­
sionej, łatwo odstępuje go ciałom palnym i służy za 
środek ukwasoradniający, szczególniej dla materyj or­
ganicznych. Kwasy mineralne niższe zamienia na wyż­
sze, wydaje z niemi sole kwasorodku ołowiu; chciwie 
połyka kw. siarkowy i wydaje z nim siarczan ołowiu: 
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P b 0 2 + S 0 2 = S O j P b O ; dlatego używają go w analizie 
gazów, do oznaczenia ilości kwasu siarkowego. Z kw. 
solnym wydaje chlorek ołowiu, chlor i wodę. Kwas 
siarczany z pomocą ciepła, wywiązuje z niego połowę 
kwtfsorodu. Z zasadami dobrze się łączy, tworzy sole 
krystalizujące. Ogrzewając kwas ołowiany w stężo­
nym ługu potażu, z roztworu gorącego osiadają okta-
cdry bezkolorowe, przezroczyste =PbO»,KO + 3HO. 
Związek ten, w gorącym ługu alkalicznym rozpuszczal­
ny, osiada z niego całkowicie w temper, zwyczajnej; 
rozkłada się przy rozpuszczaniu w czystej wodzie. 

Kwas ołowiany najłatwiej otrzymują z minii; o-
grzewając ją z kwasem saletrzanym wodą rozcieńczo­
nym, zmienia swój kolor, zostawia kwas ołowiany 
w proszku ciemno-brunatnym, który po, dobrem wy­
myciu wodą gorącą, suszy się ciepłem + 1 0 0 ° nie-
przechodzącem. Tworzy się także w topieniu kwaso­
rodku PbO z i / l chloranu potażu, poniżej czerwo­
ności; łatwo bowiem rozkłada się ogniem mocniejszym 
i minią zostawia. 

520. Kwasorodki powyższe mogą tworzyć związki 
sprzężone, w ogóle minią (Mennige) zwane. Kolor jćj 
zwykle jest żółto-czerwony, w ogrzaniu przechodnio 
ciemniejszy; w wyższej temperaturze traci kwasoród 
i w kwasorodek żółty przechodzi. Rozkłada się z kwa­
sami silniejszemi. Kwas saletrzany wydziela z "niej 
PbOż, który w proszku brunatnym zostaje; lecz jeżeli 
do rozcieku kwaśnego cukru dodano, minia rozpuszcza 
się całkowicie, ponieważ pierwiastkom cukru część 
kwasorodu odstępuje, w PbO przechodzi i zamienia 
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się na saletran ołowiu. Można tym sposobem przeko­
nać się o czystości minii ; wszystkie bowiem materye 
obce domieszane (cegło, capnt mortuum) zostają i mo­
gą być oznaczone. 

Minią wyrabiają z massykolu, w bardzo delikatnym 
proszku, ogrzewając go w skrzynkach blaszanych, na 
trzonie pieca płomienistego, ciepłem + 3 0 0 ° nieprze-
chodzącćm. Zwykle jedna operacja do tej zamiany nie 
wystarcza, lecz potrzeba ją powtórzyć. Ważną jest 
rzeczą w tej tabrykacyi, właściwy stopień ciepła utrzy­
mać; jeżeli temperatura jest za niska, massykot nie 
połyka kwasorodu; w cieple zbyt podniesionćm, minia 
część jego traci. Ilość połkniętego kwasorodu może 
być rozmaita, zależy od czasu ogrzewania, nigdy je­
dnak nad 2.4.% nie przechodzi; ztąd dla minii wykoń­
czonej można obliczyć wzór: 3 P b - f -40 . Podobny sto­
sunek metalu do kwasorodu znajdujemy w innych 
kwasorodkach sprzężonych; dlatego najpodobniej do 
prawdy, minia zupełnie nasycona jest związkiem: 
F b O f P b a C h . Wyrażenie to nie może mieć przeciw 
sobie zarzutu, zwłaszcza gdy kwasorodek PbjOj w sta­
nie odosobnionym został odkryty. Lecz chemicy fran-
cuzcy uważają minię, za połączenie kwasu ołowianego 
z rozmaitemi stosunkami kwasorodku ołowiu: PbO + 
- j -Pb02.3PbO ,PbCh i t. d.; jej zachowanie się z kw. 
saletrzanym tłumaczą, jako proste rozdzielenie kwasu 
ołowianego od kwasorodku, który się z kw: saletrza­
nym łączy. Jednak lierzelius uważa, że PbO* nic roz­
puszcza się w kw. octowym stężonym, minia zaś jest 
w nim rozpuszczalna; nie może więc zawierać goto-
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wego kw. ołowianego, ale inny kwasorodek wyższy, 
w kwasio octowym rozpuszczalny, który działaniem 
kwasów może się rozłożyć, na kwasorodek i kw. oło­
wiany. W tym sposobie uważania, tworzenie się kw. 
ołowianego pochodzi od rozkładu: 

PbtOs naPbO + PbOj. 
521. Minia służy za kolor czerwony, ma także po­

dobne jak massykot inne zastosow ania. W fabrykacyi 
szkła kryształowego dają jej pierwszeństwo; nie ma 
bowiem srebra i miedzi, które szkło farbują, ani też 
ołowiu, który działając na ślady węglanu potażu w kry­
sztale pozostałe, wydawałby niedokwas węgla, dro-
bnemi pęcherzykami w massie stopionej rozsiany; przez 
co jej offinacya byłaby prawic niepodobną. Nakoniec, 
kwasoród w wysokiej temper, przez minią opuszczo­
ny, niszczy węgiel z materyj organicznych potażu po­
chodzący; kwasorodek żelaza Aa kwasorodnik za­
mienia. 

522. Siarek ołowiu, SPb, naturalny jako ruda oło-
wiu Bleiglanz czyli galeria, ze wszystkich najobfitsza, 
krystalizuje w sześciany, albo tworzy massy kruche, 
c. g. 7,585, z blaskiem i kolorem ołowiu, podzielne 
w trzech kierunkach, do boków sześcianu równole­
głych. Sztuką otrzymany, przez stopienie siarki i oło­
wiu w właściwych stosunkach, jest podobny do gale­
ny. Gaz siarkowodorowy z soli ołowiu strąca go, w po­
staci proszku czarnego. 

Siarek ołowiu topi się trudniej od metalu; w mo­
cnym ogniu ulatuje; z żelazem topiony, wydaje ołów 
metaliczny i siarek żelaza (SPb+Fc=SFc + Pb); ogrza-



496 OŁÓW. 

ny w powietrzu, wydaje kw. siarkowy, kwasorodek i 
siarczan ołowiu. W kwasie solnym rozpuszcza sic, 
z wywiązaniem siarkowodoru. Kwas saletrzany za­
mienia go na saletran i siarczan, przy tern część siarki 
oddziela. Jeżeli użyto słabego kwasu, będzie mniej 
siarczanu, więcej siarki zostaje; w przeciwnym razie, 
szczególniej przy współdziałaniu ciepła, tworzy się 
prawie sam siarczan; w roztworze nic nie pozostaje 
ołowiu. 

523. Przez stopienie siarku ołowiu z oznaczoną i lo­
ścią metalu, tworzą się związki niższe: SPbj.SPb., wcho­
dzące do składu produktów hutniczych, (Stein. Mattes), 
przy wytapianiu ołowiu otrzymywanych. 

Siarki wyższe alkaliów, w solach ołowiu strącają 
osad krwisty (nadsiarek ołowiu), który wkrótce czer­
nieje, rozdziela się na siarek i siarkę. W obecności 
kwasu solnego, siarkowodór strąca osad czerwony, do 
selenu podobny, z siarku i chlorku ołowiu złożony. 

524. Selenek ołowiu, SePb, do siarku podobny, 
z nim równokształtny, znajduje się na Harzu przy T i l -
kerode. W płomieniu letroru wyziewa zapach rzod­
kwi . 

Tellutek ołowiu, TePb, podobny do siarku, lecz 
jaśniejszego koloru,pochodzi z Nagyag w Siedmiogro­
dzie i z kopalni Zawodzinski wAllai . 

525. Chlorek Ołowiu, CIPb, opada z soli ołowiu, 
za dodaniem kw. solnego lub chlorków rozpuszczal­
nych. Z trudnością rozpuszcza się w wodzie zimnej 
( ' / , „ ) ; łatwiej w wrzącćj ('/jo); osiada z nićj w bia­
łych igiełkach świetnych; topi się na massę białą 
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